
Na drodze zbrodni i p ok u ły

K o b i e t y  w  F o r  ci ti n i e
( O r y g i n a l n y  r e p o r t a ż  „ A b C ” )
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Fo. Jotrie zaczyna się o ’ ny w.ęzier.nej, y  chwilach pieszczoty Ją wspaiuaie Kilimy, które dzięki „weł(nA Da m-.Ĵ  a • -J — ft - * — * ___4 _ _• . * « ..

O b o z y  n a r c i a r s k i e  d i a  k o b i e t

dyś dowie się tragicznej prawdy.
Wiośnie stanęło przed nami jeano z 

dzieci. Jakie pocieszne, zabaww i \ 
piękne —  jak trudno spotkać^. W y -

D ileń  w
szarym świcie. Po triudlilnśe zbioro­
w ej o g. 6  więźniarki otrŁJmują śnia­
danie złożone z 2 bulek i Kawy. Po  

nladaniu idą do parnwni, do budyn­
ków  gospodarskich lub też na pola 
do prac rolnych.

—  Patrz pan na te Kilimy ł hafty 

wiszące na ścianie, to ich robota —  
mówi mój przewodnik. Mamy włas­
ne warsztaty tkackie, gospodarkę roł 
ną, darcL pierza i Ł  l  Dzierżawimy 

40 morg.

O  ll-3tr godz. obiad. Dzisiaj np. ciąga do nas rączęta — chce czyinś 

mają na obiad buraczki, kartofle 1 raaosnym podzielić się, a  potym u- 
200 gr. tmęsa. Po obiedzie następuje deki™. Bieane dziecin Widzimy ich 

spact.. Idą zawsze dwójkami. W łę ź -4na podwórzu kilkoro.
HtarIJ chore otrzymują dodatkowe w  więzieniu znajduje się także źlo- 
godziny. Następne godzir.y wypełnia bek. Niejedne dzieci rodzą się tutaj

w  więzieniu —  inne przycnoazą, do 

Foruonu z maikami i pozostają przy 

nich * lata. A  potem to toinie bywa. 
Atbo odsyła się je do najbliższej ro- 
Jzlny, .łba. też bion, je na wychowa  

nie doorzy, litościwi ludzie.

W W ARSZTATACH
Godzina wypoczynku skończona. 

Rozpoczyna się codziennym rytmem 

praca. Przyglądamy się jej bliżej. Tu  
jedne kobiety pomagają przy budo 

wie jednego z gmachów, urabiają za- 
orawę murarską, murują —  tam zno­
wu zajęte są przy sleczkarce, młóc­
kami w  młynie, w chlewie Itd. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że więzienie

z uziećmł napełniają się prawdziwą oryginalności cenione _ą w  caiej Poł- 
plt^zczoią macierzyńską. Dziecko' o- ice. Ponadto s? tu w  więzieniu spe- 
śmlechające się do życia, nie wie, cjalrn. p.acowni« haftów k on n e l, 
gdzk  się jrodziio i gJzłe przeżywa warsztaty tkacitiej niemałą także wa- 
swe pierwsze miesiące i latu. Chwy - 1 gę przykłada się do jedwabnlctwa. 
ta za rączkę uotwej dla niej matki, "Ładno wprost uwierzyć, że te sa­
nie wiedząc, że splamiona jesf zbroo ne ręce, które kradły lub mordowa- 
nlczą łowią... Nie wie o n.czym. Kie iy, wykonują dziś tak wspaniale,

wprost bajkowe rzeczy.

Wchodzh,,y i  kolei do małego po­
koju, gdzie pracuje artystka, rysują­
ca wzory dc kilimów. T o  .akie prze­
stępczyni. A jej ręce tv.orzi» prze­

śliczne rzeczy. Fonadio w  więzieniu 
Jest druga artystka —  więźniarka, ró- 
wnież zatrudniona przy projektowa­
nie wzoiów.

W  środku tegc pawilonu, w  którym 

znajdują się warsztaty i cele jest du­
ża kaplica. Właśnie widzimy, jak kil­
ka wieżniarei orzygotowujc się po­
korną modlitwą do spowiedzi. Nie­
które ju i  wróciły nd konfesjonału. 
Twarze ich jakby rozpogodniały.™ 

Przemawia z nich pogodzenie się z  
wolą Bożą —  a zarazem nadzieja, 
- la .a  i skrucha.

Towarzystwo .krzewienia kultury 
fizycznej kobiet organizuje w sezonie 
zimowym 1937-38 nestępującc obozy 
narciarskie:

1 ) Obóz centralny koedukacyjny 
w Krynicy w term inb 20.12 37 —  
9. 1. 38. Obóz pomyślanr jest jako  
•Mizinn • dli kobiet, ich rodzin i 
Izieci (od 8 dc 12 la t) Program  o- 

bozu przewiduje: a )  Kurs naul
jazdy rta naruacn dla początkujących 
i dzieci, b ) kurs nauki jazdy i wy- 

| cieczki na narta-.h dla zaawansowa­
nych, c ) pobyt wypoczynkowy. Za  
kwaterovanL w pensjonacie po 2— ? 
osoby w pokoju.

7) Obóz wypoczynkowy dla dzieci 
w okresie wakacji Boćego Narodze­
nia Obóz ten odbędzi. się w zakła­
dzie w jchuw »wczo zdrowotnym w 
Eabsztynie, koło Olkusza, w  oudynsu 
_r ecjainie wybudowanym na sanato­
rium. dziedęc_

3) Obóz centralny w  Czari onorze 
"[Karpaty \vscnodnie), d o ja z 1 do 
stacji Worochta, w terminie 6. 2. —

i. 3. Kurs będzie zakwaterowany w  
oięknie poiożonyra domu wy poczyń* 
kowyn w Dolinie Gadżyny.

4 ) Ośrodek narcia.-skl w  Zakopa­
nem w terminie I 5 . 1 . —  do 31, k-

Zgłoszenia na wyżej i -/mienione 
obozy przyjmuje i uliżezych informa­
cji adziek sel retariat Tow. w  W s * -  
szawlc, al. Szucha 29, tel. 7-15-30.

Oddział T K K F K . w Katoi -icaeh n- 
rząclzas 7

1) Obóz narciarski w  Giębcacit 
(beskidy  śląskie), w  terminie 15.1. 
—  15. 2.

2 ) Kurs ..ardarski dla zaawanso­
wanych r  Czarnohorze na Hali Ma • 
ryszewskiej od 1 —  lo. 3. Siak..ste­
rowanie w schronisku. Zgłoszenia n> 
obi. obc y należy kierować do jd* 
działu Y K K F K  w Katowicach uiicu 
Sło wackiego 20, N a  obozach obowią­
zuje posiadanie w t.m ego  ekwipunKS 
i sprzętu narciarskiego. W  drodz. 
na obóz i z  powiotem nczestmczsi 
korzystają ze zniżek.

znów praca —  i podwieczorek. Dzis 
mają kawę z  cukrem 1 chleb.

BEZCZ ł N N O Ś Ć  

N . k J W U K „ Z o j  I . A R A
Największą Karą dla buntowniczej 

więźniami jest nie danie jej pracy.
P ,zy pracy zaoondna się o niejednych 

troskach i cierpie.iiaeh— O tem dob­
rze wieazą więźniarki, dlatego wprost 

oiagają o pracę. A  jeżeli zdarzy się, 
ie  jakaś więźniarka mimo pozbawię 

ula jej pracy, nadal - pozostaje nieu­
gięta —  wówczas wędruje do celi o 

woazie i suchym chlebk. Aie 10 się 

rzadko zdarza. Najlepszym jednak 

środkiem na wszystko jest praca.
W  Fordonie Kobiety zarabiają na ’ toruorisKie stanowi jakby jedno wjel- 

Siebie. Kiedy opuszczają więzienie,' kie gospodarstwo, w  który..! wszyst- 
to z zeiaznej kasy otrzymują tyle kle prace wykonują kobiety. Dla o- 
pienlędzy, ąoy mogiy sobie jakoś iy -  ‘ rientacji dodajemy, iż to miasto 

d e  urządzić. mieście —  *jśk Więzieme

ggw moda ma glos

Modne
Skóra,

Panie, które umieją trochę robić na [ dy —  widziaiam bardzo efektowną 

drutach a nie znają skomplikowanych ] garsonkę koloru niebieskawo ■ zara- 
i trudnych w zorów  ściegów mog4 i wego (srebrne kosmyczki na grana- 
się w  tym roku pocieszyć: fantasiycz- ! towym tle tworzyły w  całości ów  

ne esy floresy, ażurowo - koronKowe modny odcień szaro - niebieski) w y-

bluzeczki na drutach
eclaim i haft z włóczki jako przybranie

Niedawno jedna, która stącs wyszła, 
dostała 328 zk, inna 234 zł.

D Z I E C I  W  W I E Z I E N I U
Zachodzimy na podwórze. Na scho­

dach kilkanaście kobieu Gawędzą  

między sobą, niektóre bawią się ze 

swymi dziećmi Przejmujący to obra  

zek, gdy matka —  przestępczyni tuli 
do swego łom Jedyną może na tym 

swiecie pociechę. Oczy, któie nie w i­
działy Już Jawno piękna życia, kłóre 

są blade oJ tej codziennej sza.zyz

NA dWIAZOKĘ

Z A B A W K I
C ie k a w e  — p ię k n e  — t a n ie

Z. RÓŻYCKI
Marszałkowska 82, S-tokrzyska 19 
, . ----- 'm Trębacka 3

sweterki nr drutach nie są w  tym se­
zonie modne. Nosimy obecnie sw tt.y  

i bluzeczki wykonane ściegiem jak 
najprostszym _  ozdooę ich stanowi 
dziś kolorowy haft włóczką lub 

wełną czy skromny kołnierzyk z wło­
chatej angory. Możemy więc zrobić 

wtasnoręczhie modny sweterek do biu 

' ra czy na mroźniejsze dni pod palto 
1 —  posługując się jednym z najłatwiej­

szych ściegów: zwykłym t. z w  poń­
czochowym, ściągaczkowym. jersey 
lub ryżowym

SZARO  - NIEBIESKI Z  W iS M O W Y M

Do przejrzystych, bluzeczek zrobio- 
Dionych z ceniufkiej wełny & la ko­
ronka pasowały krótkie rękawki: o- 
beeme obowiązuje rękaw długi; ręka­
wy krótkie w  ogóle są^w  tym roku 

źle widziane, a przy swetrach wprost 

niedopuszczalne. • W eh ę  wybierzemy 

w koiorz jpokojnym i niebrudzącym 

— rasadn.czo najładniej wyglądają t. 
zw, kolory „brudne" —  a  więc brud­
no -  żółty przypominający kolor mio­
du czy musztardy, odcienie sino -  nie­
bieskie k  la dym z papierosa do Ł zw. 
bleu fonró; wreszcie wszystkie odcie

stal nich wyborów weszła w skład i n‘e czerwonego wina- które są w  tym 
członków parlamentu, wyoraną zo -jroku  najmodniejsze i często łączone z 
staia obecnie óo Królewskiej Komi- 1 kolorem szarawo -  niebieskim. Wśród  
sj. Nauk j e j  Po ra: pierwszy pra ; , ktor( _  „iewicziane od
cowac będzie kobieta n tym wyso-
kim stanowisku w  Szw ecji * wielu lat —  wrócu., tej zimy do mo-

w
fordońskie 

nazywają obywatele — posiada swo­
ich łasnj,ch 9 krów, 116 świń, kO- 
Kanoście koni itd.

Wszędzi, ruch i porządek. Widać  

dobrą organizację i doskonałą gospo­
darkę. Widać, że Kiedy trzeba, kobie­
ty doskonale umieją zastąpić, męż­
czyznę —  nawet przy pracncn ba. dzo 

trudnych.
W stępu jm y  do wnętn. budyn­

ków. Idziemy do warsztatów. Jesf 
ich kilkanaście. W  jednym sy iab la -

O dznaczenie
s z w e d z K l e ]  u c z o n e )

Znana szwedzka historyczka 
Beth Hennnlngs, która prdczas

dr.
o-

kończoną poo szyją wąskim pasecz- 
idem w iśn iow ej sk ó ry  —  z tejże skó- 
ry niewielka kieszonka na pitrsiach.

H A F T O W A N E  M O T l^ F  

Najpraktyczniej jest *robić awete. 
w  jednym odcieniu i przybrać go tył- 
ko aysKretną wypostką czy wąsKim 
kołnierzykiem w  odmiennym kolorze.

Jeżeli pani lubi zestawienia jaskraw­
sze —  wyhaftuje własnoręcznie zro­
biony sweterek w  jakiś wesoły mo­
tyw: różnobarwne kwiatki, kolorowe 

szlaki a nawet wielobarwne skośne 

kraty haftowane zwykłym ściegiem 

łańcuszkowym są dziś ba rdzo . mod­
ne i dodają wiele uroku i młodzień­
czej świeżość, każdej bluzeczce. Haft 

widzimy jednak tylko na przodzie 
bluzki: wystarczy wyhaftować jakiś 

motyw wzdłuż zapięcia z przociu imi­
tując kamizelkę, lub zahattować sam

IVlosy „lazurow e-'
n a jm o d n i e j s z e

W  czasie o b ra d  p rzed staw ic ie li  
kunsztu  fry z je rsk ie go , k tó re  o d -

Pokdz
Przyrządzania  ryb

w Związku Pań Domu
Związek Pań Domu (Nowy 

św iat Nr. 9) urządza przedwigi- 
lijny pokaz przyrządzania no­
wych potraw z ryb. Pokaz połą­
czony będzie z wystawą goto­
wych potraw i próbowaniem. Na 
miejscu będą do nabycia przepi­
sy potraw wigilijnych.

Pokaz odbędzie się dn. 15 grud 
nia o g. 18 oraz 17 grudria  rów­
nież o 18 g.

były  się niedawno w  Berlinie, za­
decydowano, iż najmodniejszym 
kolorem włosów w  zimie 1937/38 
bęuzie w  Niemczech odcień blond 
lazurowy. Barw ę tę uzyskuje się 
w  ten sposób, iż jasnym blond 
włosom przez zastosowanie odpo- ukośną krata z włóczki 
wiednich preparatów nadaje się 
połysk błękitnawy, który czasami 
przechoazi aż w  odcień fioletowy.
W  dzień  trud n o  go  zau w ażyć , 
je d n ak że  w  sztucznym  św ie tle  

w ieczo rn y m  w v s ,ę p u je  ten odcień  

—  ja k  tw ie ra z ą  zn aw cy  —  w  spo ­
sób  b a rd zo  in teresu jący . C zy  poza  

N iem cam i p rz y jm ie  się ruod£ 
w ło só w  b lo n d  -  la zm  o w y c h  tak ­
że i  w  inn ych  k ra ja ch  —  okaże  
n a jb liż szy  k a rn a w a ł.

żołnierzyk, Kieszonki, jakiś MO*y“
; na piersiach. Modne są wyraźna 

karczki, wyrobione w  sweterku od­
miennym ściegiem: można je również 

zahaitować jaKimś dyskretnym mo­
tywem w  drobne centkl "

SW ETER  7  G W IAZD EK

. D la przykładu wymienimy łnfk* 
baraziej pomysłowych i eleganckich 

moaeli szydekowych bluzeczek: *
więc bluzeczka z cieniutkiej wełny w  

odcieniu kukurydzy haftowana dy­
skretnie w  cztery poprzeczne rzędy 

luźno rozrzuconych gwiazdek z bron- (1 

zowzj w łóczki Grubszy sweierćk t  
wełny w  odcieniu palonej cegły —  j ^  

dyną ozdobę stanowi Karczek wyko­
nany ściągaczką podobnie jak szeroki 
pas na rękawach. Sweterek w  odcieniu 

tabaczkowym z wąziutkim prseczkiem 

z białej angory przy szyi zastępującym 

kołnierzyk 1 przedłużającym się przes 

przód jako imitacja zapięcia. O rygi­
nalna bluzeczka sportowa z bronzo- 
wej wełny —  taty przód zahaftowany 

w  kolorach 

piaskowym, zielonym i pomarańczo­
wym . Sweterek w  odcieniu orzecho­
wym wykonany ściegiem jersey —  
zapinany przez przód na długi eclah 

z czerw onege galalitu —  z boku dwa  

krótkie również czerwone eciairy za­
miast kieszonek. Wreszcie bardzo e'  
fektowny sweterek z blękitnoszaf*-# 

angory haftowany w  wiśniowe drob­
ne gwiazdki tworzące motyw sporto­
w y ; narciarkę pędzącą na nartach.

1 Allnetie.

JE R ZY  M A R IU SZ TAYLOR

C Z C I C I E L E
35)

W O T A i ^ J i
P O W I E Ś Ć

t
—  Mój B e z e !  W y o b r a ż a m  so b !e, j a k i  b y łe ś  p rze s tra sz o ­

ny, m oj m a le ń k i  —  w e stch n ę ła  księżna.
—  W c a le  nie, m a m o ! O d tej c h w il i  j u ż  nie —  z a p r z e c z y ł  

z  u śm iech em  m ło d zie n ie c .  —  M yś la łe m  ty lk o  c ią g le  n ad  tym , 
co  p o w ie d z ia ła  ta d z iw n a  c y g a n k a  i ż a ło w a łe m  n aw e t,  że  so­
b ie  p o sz ła ,  bo k o rc i ło  m nie , aby ją  sp ytać ,  czy nie w ie  c z e ­
goś w ięc e j.  Ale zaD a m ię ia łe m  k a ż d e  s ło w o  i ju ż  w  W a r s z a ­
w ie, często, p i łu ją c  k łó d k ę  a ib o  p ó źn ie j,  b u d u ją c  a p a ra t  r a ­
d io w y ,  lu b iłem  m a i z y ć  o h m ,  ja k ą  p o d p o rą  stanę  się  dla  
m o je j  p r a w d z iw e j  m a ik i ,  k ie d y  ją  o d n ajd ę .  M jś la łe in ,  że  m u ­
si b yć  b a rd z o  b ie a n a ,  o gro m n ie  c ierp iąca  i b a r a z o  sam otn a. 
N ie  u w ie rzy sz ,  m am o , j a k  w ie lk im  b o d ź cem  b y ła ś  m i w  p ra ­
cy. S ą d zę ,  że  b ez  lego b o d ź ca  b y łb y m  z a p e w n e  z o s la ł  z w y ­
k ły m  ślu sa rczt  k iem , j a k  m oi to w a r z y s z e  z w a rszta tu .  A le  m y ­
ś la łe m  w c ią ż  o tobie, w ię c  k s z ta łc i łe m  się. Z  m y ś lą  o to b ie —  
n iez n a n e j,  p o c h ła n ia łe m  k s ią żk i,  k tó re  d a w a ły  m i w ied zę .  
D z ię k i  m yśli  o tobie u d a ło  m i się też d o k o n a ć  p e w n y c h  w y ­
n a la z k ó w ,  k tóre  z cz asem  m u s ia ły b y  p rz y n ie ś ć  sp oro  grosza. 
A  ty m c z a s e m  o k a z a ło  się, że to w s zy s tk o  jest  nu potrzebne, 
bo ty, m a m o , s a m a  d a ie s z  m i w ię c e j,  n iż  j a  m ó g łb y m  d ać  ci 
k ie d y k o lw ie k . . .

K toś  z a p u k a ł  le c iu tk o  do d rz w i  ł a z i e r k i  i A l fr e d  po sa­
m y m  sp osob ie  p u k a n ia  domyśl>ł się  od razu , c z j j a  to b y ła  
rę k a .

—  Z a r a z  w y c h o d z ę ,  m a m o !  Z a r a z i  —  z a w o ła ł  k o ń c z ą c  się 
w y c ie ra ć  w ł o c h a t j m  ręczn ik iem .

W  c h w i lę  p e te m  z a ru m ie n io n y  i sw ie z y ,  z o cza m i b ły s z ­
c z ąc ym i zd ro w ie m , w y s k o c z y ł  z  ła z i tn k i .  N a  se k u n d ę  m oże 
z a trz y m a ł  się z d z iw io n y .  K s ię ż n a  s ta ła  ze sz p ic ru tą  w  ręce,

u b ran a  w  nieco  s ta ro m o d n ą,  a le  zg rab n ą , c z a r n ą  a m a z o n k ę .  
I w  n astęp n ej se k u n d z ie  A l f r e d  p o r w a ł  j ą  w  ob jęcia .

—  J a k  ślicznie  d ziś  w y g ia d a s z ,  m a m o . Z u p e łn ie  j a k  na 
p ortrecie .  S łu c h a j!  P rz y s z e d ł  mi do g ło w y  c u d o w n y  po­
m y s ł!  —  w o ł a ł  k r ę c ą c  się  w r a z  z nią  po p o k o ju .

—  G d z ie ?  W  ła z ie n c e ?  —  o d p o w ie d z ia ła  r o z b a w io n a ,  sta 
r a ją c  się  u w o ln ić  z  je g o  ram ion

—  A l e i  tak !  W ła ś n ie  w  łaz ien ce .
—  C z e k a jż e ,  ty sza lo n y  c h ło p a k u !  P u ś ć  m n ie  n a re s z c ie !—  

ś m ia ła  się. —  W ie m  w D raw dzie dobrze, że  n ikt  uie s p o jrzy  
n a w e t  na taka  starą kobietę ,  a le  ch oćb y  d la  sieb ie  sa m ej  w o lę  
m ie ć  f r y z u r ę  i s u k n ię  w  p o rz ą d k u .

P r z j  g ła d z i ła  r ę k ą  f a łd y  a m a z o n k i,  w y d o b y w s z y  lu sterk o ,  
p o p r a w iła  u czesan ie . S tw ie r d z i ła  p rz y  tym , że w y g lą d a  n a j­
w y ż e j  na.., no, w  k a ż d y m  raz ie  nie na s w o j  w ie k .  M ają c  te­
go c h ło p a k a  p rz y  sobie, o d m ło d n ia ła  od razu ,  p o czu ła ,  że m a 
jeszcze  ja k iś  ce l  w  życiu .

—  P o je d z ie m y  ra z e m  konno, c h c e s z ?
A l fr e d  z a ia r ł  d łonie.
—  P ys zn ie ,  m a m o !  B ę d ę  g otó w  w  je d n e j  ch w ili .
D a ł  n u r k a  za  p a r a w a n  z ęk itn ej  lak i  ch iń sk ie j ,  zd obn y 

p r z e d z iw n y m i w y k ła d a n .u m i  z p e r ło w e j  m asy ,  kości s ło n io ­
w e j  i s z k ie łe k ,  p o ły s k u ją c y c h  j a k  drogie  k a m ie n ie  od róż n o ­
b a rw n e j  fo lgi.

—  A le ż ,  F r e d !  —  n a w o ły w e ł a  ze śm ie ch e m  k s ię żn a . -  Nie 
s p yta łe ś  n a w e t,  d o k ą d  m a m y  p o je ch ać .  Mein W o r t !  S ło w o  
d aję , że  jesteś  ein g an z  v e rr u e c k te r  B u rsch e .  j

Za p a r a w a n e m  k o tło w a ło  się. S z e le śc ia ła  w k ł a d a n a  z p o ­
śp ie ch e m  je d w a b n a  k o szula  sp o rto w a  i je d n o cze ś n ie  r o z le g a ł  
się s tu kot  w y s o k ic h  b u tów , k tóre  A lfre d  w c ią g a ł ,  p r z y tu p u ­
jąc ,  a b y  p rę d ze j  w e sz ły .  W  c h w p ę  potem  w y s k o c z jTł  sp oza  p a ­
r a w a n u ,  d z w o n ią c  p r z y p ię ty m i  n a p rę d ce  o.trogam:' i k o ń c z ą c  
z a w ią z y w a ć  k raw at.

—  M am o ! T e g c  ostatn iego  zd an ia  nie z io z u m ia łe r a  zu ­
p ełnie. P o w tó r z  po p o ls k u  —  prosił.

B y ło  to jeg o  je d y n y m  z m a rtw ie n ie m . P o g o d z i ł  się w p r a w ­
d zie  z c u d z o z ie m s k im  ak cen tem , d ź w ię c z ą c y m  stale w  m o w ie  
m atki.  P r z v z w v c z r ł ł  się do niego, p o lu b ił  naw e t,  nie m ó g ł  się 
je d n a k  p o g o d z ić  z tym , że je g o  m a tk a ,  m ó w ią c  p o  polsku, 
w tr ą c a  n a ra z  ca łe  zd a n ia  p o  n ie m ie ck u . U w a la ł ,  ź e  coś tu

je s t  nie w  p o r z ą d k u  i to bj-ł j e d y n y  zg rzy t ,  z a k łó c a ją c y  ich  
s e rd e c z n y  sto su n e k  w z a je m n y .

K s ię ż n a  u śm ie c h n ę ła  się  b lado .
—  1 je sz c ze  je d n o ,  m a m o  —  p ro s i ł  A l fr e d ,  c a łu ją c  ją  po 

r ę k a c h  p r zy m iln ie .  —  W s z y s tk o  m i je d n o ,  d o k ą d  ch ce sz  je ­
ch a ć .  J a  z a w s z e  1 w s z ę d z ie  będ ę s z c z ę ś l iw y  w  tw o im  t o w a r z y ­
stw ie. A ie  nie za b ie r a j  tego w strętn e g o  ru d zie lc a .  P ro s z ę  c ię  
o to.

—  N o w ię c  nie z o b a c z y s z  g c  —  o d e z w a ła  się k s ię ż n a  to­
n em  tak ła g o d n y m , j a k h j  m ó w iła  do m a łe g o ,  r o z k a p ry s z o  *  
n ego d z ie c k a .  —  O s k a r  nie p o je d z ie  z nam i N ie  m a  n a  to ań-i 
czasu , ani w o ln e g o  k o n ia .  Zwoz^ teraz  w ła ś n ie  s iano  z ł ą 1 
lu b a r to w s k ic h .  Ali to jest  d ob ry  c h ło n a k  —  c ia g n ę łc  d alei 
ostrożnie. —  N ie  w ie m , d la c z e g o  się  do niego  taK u p r z e d z i­
łeś. C z y  d la tego  ty lko ,  że jest  N ie m c e m ?

—  M oże p o tro ch u  i d latego, ale  p rze d e  w s z y s tk im  d t a t c  
go, ż t  ź le  m u  p a trz y  z oczu.

O d p o w ie d z i  nic b y ło .  S z e r o k im i  m a r m u r o w y m i  se n o d am i 
ze sz li  o b o je  n a  o ó ł  do o k rą g łe g o  h a llu ,  k ió re g o  jedyny!*1 
u m e b lo w a n ie m  b y ł j  d w a  w y g o d n e  fo te le ,  s to jące  na niebie* 
sk im , ż ó łto  o b iz e ż o n y m  d y w a n ie  p rze d  w ie lk im  kom in kiem * 
z io n ą c y m  o sm o lo n ą  p u s ik ą  w y g a s łe g o  w n ę irz a .  K o n ie  sta ły  
j u ż  p r z e d  g an kiem  T r z y m a ł  je  za  u zd y  ja k i ś  n ie z n a n y  A*’ 
fr e d o w i  p u c u ło w a ty  w y ro s te k ,  do k tórego  k s ię ż n a  p rzem ó ­
w i ł a  z p o c z ą tk u  p o  n ie m ie ck u ,  a le  w  ślad  za tym , j a k b y  s o b i f  

coś p r z y p o m n ia w s z y ,  p rz e s z ła  n a tyc h m ia st  n a  j ę z y k  p o ls k i -  
W y r o s t e k  z d j ą ł  c z a p k ę ,  u k a z u ją c  b u jn ą  p ło w ą  czupryn?* 
p - z y t r z v m a i  s trze m ię  i ks ię żn a , c h w j c i w s z y  za s io d ło ,  w s k o  
c z y ła  na w ie r z c h o w c a  ze sp ra w n o ś c ią ,  k ió r a  s ta n o w iła  p rze d ­
m iot  j e j  s łu szn ej  d um y.

P o  c h w il i  z je ż d ż a l i  ju ż  u  dół, k rę tą  śc ie żyn ą , gęsto  z a r o ś ­
niętą  z obu  stron s ta ry m i ja ło w c a m i,  tw o rz ą c y m i z a p o r ę  nie­
p rze b ytą  i je d n o c ze ś n ie  d a ją c y m i s k u te cz n ą  o ch ro n ę  je ź d ź ­
c o w i  na w y p a d e k  p o śl izg n ięc ia  się k o n ia  w  d niach  s ło ty ,  k i e'  
d j  z ja z d  po stro m y m  zb oczu  s t a w a ł  się w p ro st  n ieb ezpieczny-

—  No, w ię c  ja k ,  F r e d ?  C z y  d o m y śli łe ś  sie ju ż ,  d o K ą d  Je* 
d z ie m y ?  —  z a g a d n ę ła  ta je m n iczo  księżna.

—  N a o k o ło  p a rk u  i z  o o w ro te m  do p a ła c u  —  o d p o w ,c-' 
d zia ł,  p a tr z ą c  n a  m a tk ę  z cz u ło śc ią ,  ale  trochę po łobuzersku-
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